
JMa 2 8 4 , R o k  X SOSNOWIEC — wtorek 16 grudniu 1919 roku. t a i  numeru 30 fen.

93j3y ogłoszeń: Na 1-ej stroni® 
wiersz, petitow y mk. 4.00, 
a s  III-ej .sironie-—mk. 2 .00 , 
a a  IV-ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane za w iersz gar- 
wiontowy — ink. 5.00 D rob­

na ogłoszenia po 20 fen 
es w yraz. Najm niejsze drób* 

•»e ogłoszenie m k. l.io .

u k o ją  i A dm inistracja m iesz­
czą się-pod  M  4 -ym .p rzy  
ulicy Starososnowieekiej w  
Sosnowcu.

A ires  dia listów i depesz; 
* Iskra®, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Z o d n o sze ­
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kw artaln ie mk. 18.00 — 
m iesięcznie mk. 6.00, z p rze­
sy łką pocztową m k. 6.00 
fen. m iesięcznie. Cena nu­
m eru pojedynczego 80 fen

Redakcja otw arta od 8 rano do 
7 w iecz..— Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e
zwraca.

mmik polityczny, spotaszsy i literacki
iddriały własne: W  Będzinie  ul

M ałachowskiego 0, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

|  Od dnia 10 grudn ia  1919 ?. Dla dzieci dozwolone, i

KI NO WILKA 0 SKA8 B
|  Sensacyjny d ram at w 5 cz. pełen niezw ykłych i zadziw iających epizodów 
|  Gnanej w ytw órni „Cines* w Rzymie ze słynną w łoską a rty s tk ą

f  P I N Ą  P 1 M G R 6 N 6 T T 1  w  ro l i  g łó w n e j .

w Sosnowcu. N ad  p ro g ra m : Włoski dziennik wojenny Na 2.
Początek przedstaw ień o 5 ej, w niedzielę i św ięta o godz. 4-ej. 
Obraz własnej A gencji K inem atograficznej „Corso® w W arszawie.

K IN O

SFINKS
w Sosnowcu,

Od poniedziałku 15-go do 21-go grudnia Dla dzieci dozwolone.

D x i e c f l c o  C f  r t e n
sensacyjny dram at cyrkowy w 6 ciu częśc. w roli głównej FERłi ANDRA.

ATRAKCJA ! Nad program - 
Pierwszy raz, w Sosnowcu 

W ad powie crxsiy s&Lcc gi m 21«.s ty  025 «* y ■

ATRAKCJA! I

H m t y o t s i
% Szaienszimn

"GODZINY PR2YJĘC 
od 10—3 1 od 3 -6 po poi,

Lebaenie zębów, piom bowaaie
wpraw ianie zębów be* podnie­

bienia złote korony.
«!. Kodrzefawska i i  3.

D o k t ó r

f i w i ł  J r u f e t r o s k l
W Czptosk&wśi, 

ul. Iw. Panny Msrjt i  J.
8 Aleje Nr. 21, obok taais-s 

Paryskiego. , —
Choroby skórne, dróg 

wyela i wesary«2E5@.
f*T3yjjĘuj3 $—12 T&1RO | 4 „  j  p p 

^arale odl2 — 1 po pół.

Przygotowania 
do okupacji 6 . SląsKa.

Siedliskiem okupuj? bedą Ketowiee.
Katowice, 16 g rudnia, 

feoresp.)

tym  term inie  rozpocznie s ię o -  
kupaćja.

Zajęte m ają być w Katowi­
cach i inne hotele, wóbec cz e ­
go widoczną je s t rzeczą, Ze nie 
Opole, lecz Katowice będą sie- 
bliskiem  władz okupacyjnych.

„Katt. Zig.® d ruku jąc  p o ­
w yższą wiadomość, zaznacza 
iż co do losu urzędników  nie­
m ieckich na G. Ś ląsku jeszcze 
niczego tw ierdzić nie m ożna i 
radzi przyjaciołom  polaków nie 
zapatryw ać się na sy tuac ję  
zby t optym istycznie.

(Od wł.

Przygotow ania do okupacji 
G. Śląska przez wojska enten- 
ty  są w pełnym  biegu.

Oficerowie en ten ty  już po ­
szukują  dla siebie m ieszkań.

W łaśeiel najw iększego w Ka­
tow icach hotelu „Monopol® o- 
trzym ał zawiadom ienie m agi­
stra tu , iż w szystkie 112 pokoi 
będą zajęte przez kom isję o- 
kupacyjną ententy.

P anu je  przekonanie, iż loka­
le w ynajęte będą  zajęte w p o ­
czątkach  stycznia, a więc w

Q »  f t r  a ;* -

W nocy dn. 14 na 15 grudnia r. b. 
skradzione zostały

lisi iniiiismi
w m M ie

l-óiloliisliiii.
Ostizega się  przed nie pra­

wem nabyciem.
Za w ykrycie 

przeznacza się sowitą nagrodę.

No wa„fUda d zfesięciu',
Wyniki konferencji londyńskiej.

R oterdam , 15 grudnia.

(Tel. wł. „Iskry")

Z Londynu donoszą, że kon­
ferencję londyńskie doprow a­
dziły do utworzenia nowej 
„Rady dziesięciu", w której 
zasiadają L loyd George, Cur­
zon, Bałfourn i C ham berlain z 
ram ienia Angłji, C lem enceau, 
Cambon i Lencheur z ram ienia

Francji, poseł St. Z jednoczo­
nych  w L ondynie Daw id i z 
ram ienia W łoch: Scialoja i pos. 
londyński Im periali.

Zadaniem  R ady będzie u su ­
nięcie w szelkich przeszkód, 
k tóre sto ją na drodze do po­
koju światowego.

O pór niemiecki.
Ożywiony szlachetnością 

profesorsk i idealizm  p rezyden­
ta  W ilsona przyczynił się w 
dużej m ierze do obecnych trn  
dności, staw ianych p rzezN iem - 
cy w w ykonaniu tra k ta tu  w er­
salskiego. Naprzód przysp ie  
szył p rezyden t Stanów Zjed­
noczonych Zawiercie rozejm u, 
u legając rozpaczliw ym  woła­
niom Niemiec. Dzięki tem u 
stopa zw ycięzcy nie stanęła  na 
ziemi niem ieckiej, arm ja n ie­
m iecka, której groziło n iechy­
bne otoczenie nad  Renem  i zu­
pełno zniszczenie, m ogła się 
wycofać do kraju , a usilnajpro- 
pagand.a potrafiła  um ocnić w 
społeczeństw ie fałszyw e p rze ­
konanie, że N iem cy u leg ły  
w skutek rowólucji w ew nętrz­
nej, lecz pozostały niezw ycię- 
żoise pod względem  m ilitarnym , 
otw orzona w ten  sposób zm 
sta ła  psycholog ja , sprzyjająca, 
propagandzie odwetu.

N astępnie nieliczenie się  
W ilsona z poglądam i społe­
czeństw a am erykańskiego .k tó ­
re  pragn ie  s tać  zdała od powi 
M iń  m iędzynarodow ych w E - 
uropie i zazdrośnie strzeże z u ­
pełnego nieskrępow ania swego 
państw a sojuszam i, wywołało, 
na podkładzie ryw alizacji p a r­
ty jn y ch , przeciw staw ienie się 
w iększości opinji Stanów Zje­
dnoczonych trak tatow i w ersal­
sk iem u w tej zwłaszcza iego 
części, k tó ra  stw orzyła Ligę 
Narodów i by ła  ukochanym  
dzieckiem  poglądów po litycz­
n y ch  prezyden ta , narzuconych 
dzięki roli decydującej A m e­
ry k i przedstaw icielom  m o­
carstw  europejskich.

M ilitaryzm  niem iecki w yzy­
skał b łąd  pierw szy, dyplom a­
cja n iem iecka usiłu je  w yzy­
skać nową sy tuację  m iędzy­
narodow ą, w yw ołaną niera- 
tyfikow aniem  tra k ta tu  pokojo­
wego przez senat am erykański.

W odzowie niem ieccy w ko­
łach zachow awczych i u m iar­
kow anych pomimo klęski n ie 
strac ili swej pewagi. M etody­
czny um ysł niem iecki w yobra­
ził sobie, że należy pow tórzyć 
dzieje P ru s  z przed s tu  laty . 
Napoleon w bitw ie pod Jeną , 
rozdep tał po tęgę p ru sk ą  i są ­
dził, że się zabezpieczy przed 
jej odrodzeniem , jeżeli zm usi 
P ru sy  do zredukow ania ich ar- 
m ji do 40 tysięcy . Chociaż 
kró l p ru sk i obawiał się zła- . 
m ać um owę w brdw  niem u je ­
go generałow ie nad  B ałtykiem , 
w P ru sach  W schodnich, tw o­
rzy li nowe siły  przeciw ko zw y­
cięskiej F rancji. Ze śląskiego 
W rocław ia rozległo się w k ró t­
ce hasło chw ycenia za broń.
11 okazało się, że dzięki zasto­
sow aniu poraź pierw szy sy ste ­
m u w yćw iczonych rezerwą m a­
ła na papierze arm ja  w yrosła  
pod Lfpskiem  do 400 tysięcy , 
a w rozstrzygającej bitw ie 
pod W aterloo zadała cios śm ier­
te lny  Napoleonowi.

I teraz postanowiono poza

obrębem  Niemiec w K urlandji, 
In flan tach  i na Litw ie zgro­
m adzić pod pozorem w/alki z 
bolszewikam i arm ję niem iecką, 
za której działalność rząd  n ie ­
m iecki nie ponosiłby urzędo­
wo odpowiedzialności. A rm ja 
ta  m iała w odpowiedniej chwili 
przyw rócić H ohenzollernów na 
tron , porw ać m asy za sobą i 
obalić dzieło trak tatow e, m a­
jąc  do czynienia narazie ty lko 
z osłabioną upustem  krw i F ra n ­
cją, ponieważ Rosja, odbudo­
w ana p rzy  poparciu niemców, 
pow róciłaby wedle ty ch  rachub  
do tradycy jnej przyjaźni z B er­
linem . W praw dzie t ra k ta t  w er­
salski ograniczył liczbę wojsk 
niem ieckich do 100 ty sięcy  i 
i zniósł, pow szechną służbę 
wojskową, ale przedew szyst- 
klin żywiono nadzieję, że wcie­
laniu  go, w życie możua będzie 
Żapó&ióo, a 1 następnie''"przystą­
piono dó pow szechnego uzbro­
jen ia  i- \vyćwiczenia ludności 
pod. niew inną form ą rozm ai­
tych  oddziałów policyjnych 
pom ocniczych, a zwłaszcza m i­
licji obyw atelskiej, zaopatrzo­
nej w broń  obficie pod ko ­
m endą oficerów i podoficerów.

Zdaje się, że te  p lany m ili­
ta rn e  nie zostaną uwieńczone 
powodzeniem . A kcja zbrojna 
nad  B ałtykiem  skończyła się 
dzięki późnem u co praw da w y­
stąp ien iu  en ten ty  w sposób o- 
p łakany. Niem cy m usieli się 
wycofać z L itw y i  z Kurlandji, 
a odw rót pod naporem  zaim ­
prowizowanej arm ji łotew skiej 
dowiódł, że w artość bojowa 
„żelaznej dywizji® przedstaw ia 
się zgoła nieszczególnie.

Różnica m iędzy P rusam i na 
początku  19 go stu lecia z obec­
nym i Niem cam i polega na tym , 
że wówczas po krótkiej walce 
potęga wojskowa Niemiec zo­
stała  błyskaw icznie zdruzgota­
na, ale siły  w ew nętrzne nie 
by ły  unicestw ione, teraźniejsza 
zaś wojna zupełnie w yczerpała 
siły  społeczeństw a i przez czas 
pew ien przynajm niej uniem ożli­
w iła nowy w ielki w ysiłek m ili­
ta rny .

Jednakże  w 'N iem czech za­
częła się m ocna reakc ja  mo- 
narehiezna. D la walki z bol- 
szew izm em  rząd , przew ażnie 
socjalistyczny, m usiał szukać 
oparcia w wojsku, k tó re  je s t  
m onarchiczne i w ten  sposób 
znalazł się zagrożony w lew i­
cy w niewoli ń sfe r ' m iltarno- 
m onarchicznych. Poniew aż w y­
danie entencie dowódców, o- 
skarżonych o zbrodnie, popeł­
nione w czasie wojny, uchodzi 
w kołach wojskowych za szczyt 
poniżenia, rząd  berlińsk i w zbra­
nia się w ykonać ten  w arunek 
trak ta tu . W ogóle zaś od sam e­
go początku  chw ycił się tak ­
ty k i biernego oporu wobec 
podpisanych  zobowiązań. Skła­
nia go do niej ta  okoliczność, 
że 'reak c ja , k tó ra  p rz y  w ybo­
rach poniosła k lęskę, jako od­
pow iedzialna za p rzegraną  woj-
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K I N O

OfiZI

I Dziś i dni następne! 4-ta serja.  ̂ Dziś i dni następne !
I  dotychczas niewidzianego giośnego arcydzieła filmowego francuskiej wytwórni B-ci I

PfiTHE w Paryżu p. t. i

Hrabia Monte Christo
A i DUMASA (ojca)w 7-iu wielkich częściach 

według n ieśm ierte lnego

i  udziałom  n a iw tiiiiiiie isz v tii s i l .  te a lra  „V an d y ille"  SiS-llo Helis; Eamsan, Ł M athot, i 03ifn ,.S y m n a se “  L Eelas i Carat
"w ^nsnnwril t  Początek  przedstaw ień  w dm powszednie o godzinie 5 , 7 
W  0 O S U U « t u .  S i ś» ię ta  o godzinie 3 5 7 i 9 wie

i 9 wieczorem a w niedzielę 
wieczorem.

I
Ceny mieisc: Kupon do loży 6 m u .  i m ie jsce  5 mk., 11 —4 mfc, l i i—3 mk. Dziecinne 2 mk- 
’ Passe -p a r to u t  prócz urzędowych i prasowych nieważne

nę. teraz  może przy ponow­
nych  w yborach przjeść do a- 
taku , zw alając tru d n e  położe­
nie Niemiec na zbytn ią  u stę ­
pliwość w zglądem  ententy .

P o 1' o zenie zam iarów n ie­
w ykonania tra k ta tu  miało się 
zasadzać na przew idyw aniach 
rozbicia ententy . Zachowanie 
się A m eryki, tudzież w ybory 
we W łoszech, k tó re  wzm ocni­
ły  bolszew izującyeh socjalistów 
i n iechętna udziałowi w woj ­
nie praw ica, podsyciły  te  na­
dzieje i wzm ogły skłoność do 
oporu i przew lekania w ypeł­
n ian ia zobowiązań. E n ten ta  
znalazła się isto tn ie w cięższym  
położeniu niż po zawieszeniu 
broni przed rokiem . Naczelne 
dowództwo jej sił zbrojnych 
zostało rozw iązane, arm ja zde 
mobilizowana. Ale m ilitarnie 
Niem cy nie m ogłyby przeszko­
dzić zajęciu przez nią naj­
cenniejszych terytorjów , a 
wzm ocnienie b lokady  sprow a­
dziłoby ru inę  gospodarczą Rze­
szy. Uledz tym  razem  m uszą. 
Jednakże dyplom acja koalicyj­
na zdaje sobie sprawę,, że bę

dzie m usiała przez najbliższe 
dziesięciolecie m ieć w pogoto­
wiu siłę dla nakazania sobie 
posłuchu i dla w y k o n a n ia 'tra ­
k ta tu  nieraz jeszcze staw iać 
u ltim ata, lub  naw et być  może 
okupować te ry to r ja n a  praw ym  
b rzegu  Renu.

W łaściw a niem com  niezdol­
ność odczucia psychologii 
narodów spraw i, że ich zła 
wola odniesie sku tek  w ręcz 
przeciw ny zam ierzeniom . L i­
czenie na obojętność A m eryki 
w spraw ie losów tra k ta tu  okaże 
się złudzeniem .

Tak sam o„pokładano nadzie­
je  na potęgę germ ancfilskieh  
odłamów radyka lnych  i m ię­
dzynarodow ych finansistów  w 
Anglji., Prseciwmie, zam iast a- 
netnicznej L igi narodów, gdzie 
byłoby pole do in try g  i p o ta ­
jem nych  wpływów u k ry ty ch  
przyjaciół, pow stanie zapewne 
pod wpływem  zachow ania się 
Niemiec, trw ała  organizacja sił 
an tyniem ieckich  pod wodzą 
F rancji i Anglji.

Bohdan Wasiutyński.

Trzeci g a b in e t
Po dwóch gabinetach: k ró tko­

trw ałym  M oraczewskiego, i bez 
m ała rok  istn ie jącym  P ade­
rew skiego otrzym aliśm y po 
długim , zby t d ługim  przesile­
n iu  gabinet parlam entarno fa­
chowy p. Skulskiego.

Byłoby zawcześnie dziś s ta ­
w iać horoskopy co do losów 
i większej lub m niejszej zdol­
ności rządzenia nowego g ab i­
netu . W  ciężkich bólach z ro ­
dzony ten  trzeci gabinet pono 
w zarodku nosi śm iertelne 
znam iona krótkotrw ałości i jak  
urzędow i pesym iści tw ierdzą, 
w kró tce , i tem u  gabinetow i 
zaśpiew ać przyjdzie de profun- 
dis.

Nie baw iąo się  jednak  w 
proroctw a, k tóre często zawo­
dzą, sięgnijm y okiem  w stecz, 
a szczególnie postarajm y się 
w krótkości choć obliczyć te 
s tra ty , jak ie  poniosła Polska 
przez upadek  Paderew skiego.

Był to „mąż opatrznościowy* 
w chwili strasznego chaosu i ’ 
w prost anarchji, k tó ra  się po, 
k ilko tygodniow ych rządach  
M oraczewskiego, T hugutta  et 
concortes w najlepsze w Pol­
sce zagnieździła. Paderew ski, 
otoczony au reo lą  wielkiego 
pa trjo ty , u ratow ał na razie sy ­
tuację, uśm ierzył m ocą swej 
w ielkiej, bezinteresow nej m iło1- 
ści Ojczyzny — w aśnie p a r­
ty jn e , stw orzył rząd , jeżeli 
n ie s te ty  nie dość silny, to w 
każdym  razie  w zględnie spoi­
s ty  i w najtrudn ie jszych  cza­
sa ch  ' dla odradzającego się 
państw a — um iał pow agą swe­
go im ienia stanąć w  poprzek 
niecnym  zakusom  tych , którzy, 
nie bacząc na dobro Ojczyzny, 
s ta ra li się zachw iać dopiero co 
um ocow anym  podstaw om  by tu  
politycznego nowopowstającego 
państw a.

Zajęty spraw ą tra k ta tu  po­
kojowego, Paderew ski p rz e ­
ważnie przebyw ał w P aryżu , 
gdzie z gorliwością, w ielkim  
w ysiłkiem  pracy , w ykorzystu ­
jąc  swe osobiste stosunki i 
swoją poprzednio zdobytą  s ła ­
wę i popularność, uczyn ił w ie­
le, bardzo wiele dla Polski. 
Jeżeli nie w szystko poszło tam  
w Paryżu , jak  tego się spo­
dziew aliśm y, to napewno nie 
Paderew skiego-należy  winić o 
to. Splot wypadków , z a ch ła n ­
ność pew nych czynników, po ­
siadających rów nież swą siłę, 
ja k  nie mniej pew ne u p rz e ­
dzenie do naszego narodu ze 
strony  dość silnych  w radzie 
en ten ty  czynników — -wywo­
łały  pewne ograniczenia n a ­
szych słusznych  żądań. Ale 
śmiało można powiedzieć, że 
bez osobistego udziału  P a d e ­
rew skiego rezu lta t konferencji 
pokojowej dla Polski byłby o 
wiele, wiele gorszy. To jedne 
już  je s t w ielką, niespożytą 
zasługą tego m ęża stanu , k tó ­
ry  dziś odchodzi, spełniw szy 
wielkie dzieło, co m u na wieki 
sławę i cześć zapewnia.

Paderew ski upadł, — pre- 
m jerem  został p. Skulski, ale 
nie o osobistości tu  idzie, lecz 
o dobro i szczęście Polski. 
J6żeli ten  . ostatni będzie w 
stan ie  je  Polsce dać, to n ie ­
chaj rządzi jaknajdłużej. Obo­
wiązkiem  każdego polaka je s t 
okazać m u jaknajw iększą p o ­
moc i otoczyć go zaufaniem .

S. G.

Pmrfwli a  pni! siania

ctw a w chodzące do większości 
postanow iły w ysłać deputację 
do Paderew skiego z prośbą, 
aby zechciał p rzy jąć stanow i­
sko generalnego delegata Pol­
ski na kongres pokojowy. O 
gbdz. 12 w nocy deputację 
złożoną z posłów Rosseta, W a ­
szkiewicza, Dębskiego i S u ł­
kowskiego przy jął Paderew ski. 
W  odpowiedzi na przem ów ie­
nie p. R sseta  ośw iadczył Pąó 
derew ski, że nie może p rzy ja- 
ofiarowanego m u stanow iska.

W arszaw a, 15 grudnia.
W  toku decydującej konfe­

rencji gabinetow ej, stronni-

Kronika.
k alend arzyk .

Dziś we wtorek 16 b. m. Hdelajdy
Jł j t ro  w środą 17 b. tn< Łszarza.

Wschód sioficE g. 8 ih, 07 
Zachćd  » g- 3 rss 44

Ogólna.
Komitet daru narodowego dla 

Piłsudskiego. M inisterjum  spraw 
w ew nętrznych przyjęło do wia 
domości podany sk ład  osobi­
s ty  Kom itetu, zezwoliło na u- 
tw orzenie kom itetów  prow in­
cjonalnych, zbieranie ofiar w 
gotowiźnie i naturze na całym  
tery to rium  państw a polskiego.

K om itety prow incjonalne win­
ny  kierow ać się in strukcją  
głównego kom itetu , sk ład  _jaś 
osobisty poszczególnego ko­
m itetu  prowincjonalnego w i­
nien być  zam eldow any m iej­
scow ym  władzom  adm inistracji 
politycznej.

Osoby w ystępujące w linie­
niu kom itetu  w inny posiadać 
legitym acje, podpisane przez 
prezesa i sek re tarza  kom itetu  
główmego, lub też prow incjo­
nalnego.

„Ratujcie dzieci*. Dochód z 
tegorocznej kw esty  „Ratujcie 
dzieci* przeprowadzonej przez 
Rady m iejscowe opiekuńcze 
na  teren ie  powiatu będzińskie­
go, z w yjątkiem  m. Sosnowica, 
wyniósł, po potrąceniu  w y d a t­
ków organizacji kw esty  m ar6k 
83,957 fen. 25, kor. 3,633 hale­
rzy  17, ru b li 1,550 kop. 37 i 
fr. 2 cent. 50.

W szystkim , k tó rzy  ofiaram i, 
lub p racą  sw oią przyczynili 
się  do tak  w spaniałego rezu l­
ta tu  kw esty , Rada powiatowa 
opiekuńcza sk łada gorące p o ­
dziękowanie.

Wielkie l i r t i z j l i w r i s t n  
epidemii

W  ostatnich paru  tygodniach 
zaznaczył się " zw łaszcza we 
w szystkich  powiatach, nagły  
w zrost liczby zachorow ań na 
ty fu s  plam isty.

Na u trzym anie , w ru chu  do­
tychczasow ego apara tu  prze- 
civfepidemicznego potrzeba o- 
koło 2 m iljonów m iesięcznie, 
zachodzi zaś konieczna p o trze ­
ba organizowania now ych szpi­
tali, co w ym aga w kładu no ­
w ych paru  miijonówr m k.

G dyby s  b rak u  funduszów  
zaniechano dalszej akcji, za­
grażałaby krajow i w ielka k a ­
tastro fa  i rów nałoby się to 
zw inięciu fron tu  bojowego w 
chw ili najw iększego naporu 
nieprzyjaciela. Zwłaszcza w 
Małopolsce położenie je s t g ro ­
źne.

Główne okoliczności, sp rzy­
jające zarazie—to: brak i ap ro ­
wizacji, wygłodzenie m as lu ­

dowych, osłabiające odporność 
ludności przeciw  chorobom  za ­
kaźnym , b rak  opału, uniem o­
żliw iający oczyszczenie i od- 
wszawianie, o raz b rak  ubrań , 
b ielizny, m ydła, nafty , b rak  
personelu  lekarskiego, środ­
ków dezynfekcyjnych, prze- 
wozowycb, b ru k  m ieszkań itd.

W  M ałopolsce w tym  roku 
zm arło na ty fu s 34 lekarzy.

Z Sosnowca*
Rocznica. W  nadchodzący 

czw artek  t, j. dnia 18 b. m. w 
kościele parafjalnym  podczas 
roratów  odbędzie: się nabo­
żeństwo na in tencję  związku 
sokołów, jako w rocznicę jego 
założenia.

Zbiórka na wigilję żołnierza. 
W  niedzielę ubieg łą  pp. a rty s t­
ki te a tru  w tow arzystw ie woj­
skowych, u rządziły  uliczną 
zbiórkę na fundusż w igilijny 
żołrd irza, obchodząc ulice, k a ­
w iarnie i restauracje , a w ie­
czorem  w tea trze  podczas 
przedstaw ienia i zb ierając  o- 
fia ry  dobrowolne, któro wobec 
tak  sym patycznego celu p ły ­
nęły  do puszek bardzo licznie.

Przywrócenie pociągów kolejo­
wych, W  dniu 15 b. m. t. j. 
od wczoraj z rozporządzenia 
w arszaw skiej dyrekcji kolejo­
wej zostały przyw rócone wszy­
stk ie  pociągi osobowe, objęte 
rozkładem  jazdy  a chwilowo 

1 w strzym ane z powodu wzmo­
żonego ruchu  towarow ego w 
celach aprow izacyjnych.

Q komunikację kołową. R e­
m ont drogi, wiodącej od w al­
cowni miłowiekiej, rozpoczęty 
w swoim czasie, nie został u- 
końezony i obecnie kom unika­
cja kołowa na tej drodze je s t 
wielce u trudniona, co wpływa 
ujem nie na przewóz tow arów  
i artykułów  spożyw czych dla 
m ieszkańców  Milowic.

Drożyzna w rasta. W obec zb li­
żających się św iąt, pisze „Głos 
pracy* ,—ceny artyku łów  spo­
żyw czych na ry n k ach  i t a r ­
gach m iejscow ych na ty le p o ­
drożały, iż np. za jeden  fun t 
m asła żądają 22—24 m k., za 
kopę jaj 80 mk. a naw et w y ­
żej— l kw arta  m leka 4 mk.',
1 fun t m ięsa 8 m k .1 K artofli 
wogóle niem a.

Ze Związku felczerów Zagł. 
Dąbr. Dnia 14 b. m. odbyłojsię 
posiedzenie zarządu zw iązku 
felczerów Zagłębia D ąbrow skie­
go, na k tórem  omawiano waż­
ną i ak tualną spraw ę o rgan i­
zowanej obecnie kasy chorych 
w pow. będzińskim . Spraw a ta  
wzbudziła -wśród felczerów 
Wielkie zainteresow anie, tym - 
bardziej, że jak  tw ierdzą oni, 
od szeregu  już la t są  lekce­
ważeni przez czynniki miaro 
dajne i spraw a felczerów  stale 
je s t  pom ijana we w szelkich 
p rzedsięb ranych  reorganiza­
cjach służby zdrowia, p rzyp i­
su jąc  to wpływowi lekarzy . 
Obecnie zarząd  organizacyjnej 
kasy  chorych za pośrednictw em  
ogłoszeń w p ism ach wezwał 

4'elczerów Zagłębia Dąbrow- 
skiego, aby złożyli o ferty  do 
dnia 18 bm. W obec tego, ża 
w ogłoszeniach ty ch  nie w spo­
m niano na jak ie  stanow isko i 
w  jak iin ch a rak te rze  m ają wziąć 
udział felczerzy w organizowa­
nej kasie, zarząd związku po­
stanow ił w ysłać delegację do 
kierow nika kasy  chorych w  
celu otrzym ania bliższych in ­
form acji, przyczyna związek w y­
raził nadzieję, że kasa chorych 
w ejdzie tym  chętniej ze związ­
kiem  felczerów w ścisłe p o ro ­
zum ienie, gdyż to da joj r ę ­
kojm ię, że za pośrednictw em  
zw iązku odpowiednie posady 
obsadzone będą przez felcze­
rów', posiadających  w ym agane 
świadectwa, co wobec n iedo­
statecznej ilości lekarzy  w n a ­
szym  kraju , je s t  n ader waż­
nym , gdyż w przeciw nym  ra ­
zie istnieje uzasadniona oba­
wa, aby posady te  nie dostały 
s ię  do rąk  niepow ołanych.

Kabaret artystyczny aa wigi- 
Iję żołnierza. W nocy z sobo­

ty  na niedzielę w cukierni 
warszaw skiej a rtyści tea tru  H. 
Czarneckiego, zjednoczeni w 
Związek artystów  scen pol­
skich, urządzili k abare t a rty ­
styczny na dochód żołnierza 
polskiego, mianowicie na  po­
większenie funduszu  w igilij­
nego. Dzięki energji i do­
brym  chęciom  w szystkich  bez 
w yjątku  artystów  strona a r ty ­
styczna tego festiwalu wypadła 
świetnie, pojedyncze num ery 
zyskały  ogromne powodzenie. 
Licznie, bo aż po brzegi, w do­
słownym  słowa tego znaczeniu, 
w ypełniająca publiczność b a ­
wiła się b. dobrze, co w płynę­
ło również i na  stan  ka3y, 
gdyż. urządzo- a am erykańska 
licytacja, loter; i oraz sp rze­
daż pocztówek, papierosów  i 
świeżo z . pod p rasy  wy- 
szłego num eru niedzielnego 
„Iskry*, znakom icie powiększy­
ły  dochód z  wejść, co w połą­
czeniu z rabatem  udzielonym  
przez w łaściciela cukiern i od 
skonsum ow anych słodyczy i... 
innych  sm acznych, choć nie 
słodkich, prowizji, utw orzył 
wcale,' wcale p iękny dochód, 
w ynoszący ofeolo 17,000  mk.

W ygraną na licytacji złotą 
pięciorublów kę p. K unkel zło­
żył w red. „Iskry* na powię­
kszenie dochodu osiągniętego 
z kabare tu  t. j. na wigiłję żoł­
nierza polskiego.

Bawiono się św ietnie wśród 
rozgw aru, pełnego animuszu 
i beztroskiego hum oru  przi- 
szło do 4 nad ranem , unosząc 
z  zabaw y niezw ykle miłe 
wspom nienie, spotęgow ane za­
dowoleniem z "dokonania do­
brego uczynku.

Teatr H. Czarneckiego. Dziś w; 
Dąbrowie na zasilenie fundu­
szu gwiazdkowego dla żołnie­
rza  polskiego odbędzie się j 
przedstaw ienie zespołu tea tru  
H. Czarneckiego. Odegraną bę-: 
dzie egzotyczna operetka „Gej­
sza*. (

W obec celu na jak i przezna­
czone je s t to przedstaw ienie, 
bezw ątpienia widownia prze­
pełniona będzie po brzegi.

Ju tro  w środę dyrekcja  za­
powiada u nas przepiękną, m e­
lodyjną operetkę '„M anewry 
jesienne*, cieszącą się zawsze 
wielkim  powodzeniem . W ro­
lach głów nych u jrzym y pp. 
Rogińską, Leonowićz, Rudkow­
skiego, W iniaszkiew icza, Kisie­
lewskiego, B arańskiego, Olędz­
kiego M illera i in.

W e czw artek „Hr. Luksem ­
burg*, s k tórego próby odby-i 
w ają się pod kierunkiem  p- 
W iniaszkiewicza. W piątek 
przedstaw ienie w Dąbrowie:
„ W esoła wdówka* z huśtaw ­
kami.

W  sobotę nieśm iertelne a r­
cydzieło m oniuszkow skie „Hal­
ka* z p. Rogińską św ietną od­
tw órczynią roli tytułow ej.

W  niedzielę „‘C ygańska mi­
łość*.

Sprzedaż biletów na powyż­
szo przedstaw ienia odbyw a się 
w kasie dziennej w kantorze 
W. Rusińskiego.

Srebro do Nieuiiec. Od pew ­
nego czasu przem ycanie złota 
i sreb ra  przybrało  wielkie roz­
m iary, a dzięki ^energicznej 
pracy  kontroli udaje się dość
często w yłapyw ać przestępców.
W  tych  dniach na stacji Strze­
m ieszyce, w pociągu, idący® 
od strony  Miechowa do Grani­
cy, s traż  kolejowa, przeprow a­
dzając rew izję wagonów, spo­
strzegła dwoje podejrzanych 
pasażerów. Po spraw dzeniu ^  
kancelarji straży  okazało sięi 
że są to: Glass H ana Małk0)
la t 50, m ieszkanka m iasta Bę; 
dżina i Joj na M endelbaum, I®1 
4 0 ,  m ieszkaniec m. Końskie- 
P rzy  rew izji znaleziono u oboj­
ga srebrne  m onety w walu®9 
rosyjskiej, wagi 18 i trzy  czwar­
te funta. Pieniądze skonfisko­
wano i oddano do u r z ę d u  wal­
k i z lichw ą i spekulacją ^  
Będzinie.

Wypadek. W  dniu 10 b. 
na  przejeździe kolejowym  pra? 
ulicy Krakowskiej w  S o s n o w ­
cu, pociąg, sk ładający  się 2



próżnych wagonów węglarsk, 
mrzezo'aozonyeh dla kopalni 

Renard”, najechał na p rze jeż­
dżający przez szyny wóz, z a ­
przężony w parę koni. Jeden 
|  Voni przejechany został przez 
pół na miejsca, d rag i zaś z 
wozem powleczony został o 
kilkadziesiąt kroków dalej, 
.o-dzie wreszcie koła wagonów 
odcięły mu łeb. wóz zsś został 
strzaskany. Woźnica wyszedł 
2 wypadku z potrzaskaną rę-
bn

Wypadek zaszedł skutkiem  
karygodnego niedbaltwa i l e ­
kceważenia życia ludzkiego 
przez zarząd  kolei, niema tam  
bowiem ani stróża p rze jazdo­
wego, ani oświetl mia, ani sz la ­
banu, jak  tego wymagają p rze : 
pisy bezpieczeństwa.

O f j A r f .
(Złożono bezpośrednio w .Iskrze*).

Złożone na gwiazdkę dla żoł­
nierza polskiego . na froncie 
,209.26 mk. jako pozostały czy­
sty zysk z wieczornicy u r z ą ­
dzonej w Niwce ‘w pierwszą 
rocznicę rozbrojenia i w y p ę ­
dzenia okupantów, w dniu 30 
•listopada r. b.

Regina Rotensztein złożyła 
m k . 100 na skarb  narodowy.

Ryszard Szczerek, właściciel 
„Gastronomji* na gwiazdkę dla
ió łn ierza  mk. 200.

S sprawie iiuiti wnsissstb.
(KOMUNIKAT).

Państwowy u rząd  węglowy 
od dłuższego czasu ostrzegał 
w prasie swych odbiorców i 
publiczność przed zbrodniczą 
działalnością i wyzyskiem p ry ­
watnych pośredników węglo­
wych, którzy, pobierając wy- 
•sokie wynagrodzenia mieli rze ­
komo "przyspieszać wysyłkę 
węgla z kopalni, względnie 
ułatwiać zmianę gatunku wę­
gla na lepszy.
" Agenci ci posuwali się tak  
daleko, że przypisywali nawet 
swym staraniom  uzyskanie 
przydziału węgla.

W  celu położenia k resu  tej 
występnej robocie, państwowy 
urząd węglowy za pośredni­
ctwem organów wywiadow­
czych i śledczych, przeprowa­
dził energiczne śledztwo, któ­
rego wynikiem  jes t  areszto­
wanie w Łodzi, Zagłębiu, W ar- 
szawis i t. d. całego szeregu 
•spekulantów i oszustów, w yzy­
skujących łatwowierną p u ­
bliczność.

Akcją śledczą kieruje s p e ­
cjalny sędzia śledczy, k tóry  
urzęduje w Piotrkowie z z a ­
kresem  działania na Zagłębie, 
Łódź, W arszawę i t. d.

Dotychczasowe rezulta ty  e- 
nergicznie p r o w a d z o n e j  przez 
państw ow y1 urząd  węglowy 
akcji przeciw nielegalnej s p e ­
kulacji węglowej i nadużyciom 
pozwalają przypuszczać, iż 
rychło społeczeństwo z s s t a n i a  
uwolnione od występnych  j e ­
dnostek, k tórych działalność 
w znacznym stopniu u t r u d n i a ­
ła prawidłową gospodarkę w ę ­
glową w chw i l i  tak  Glęźkiej i 
krytycznej dla pań itwa.

Z Dąbrowy.
Brak grzeczności. Zgłosiło się 

do nas dwóch naocznych św iad­
ków,-którzy z oburzeniem o- 
powiedzieli nam  o niemiłem i 
niepotrzebnym zajściu na po­
czcie w Dąbrowie, wywoła­
nym przez jednego z tam te j­
szych urzędników, który z pod­
niesionym głosem zwymyślał 
jednego interesanta za to ty l ­
ko, że ten płacił zniszczonymi 
trochę koronami, otrzym anym i 
jako resztę z 10 kor. przy 
drugim  okienku.

Ponieważ takie skargi i na  
tym  sam ym  tle już o trzym y­
waliśmy kilka razy, wywnios- 

, kować tu  nie trudno, że o złej 
woli niema tu  mowy. a tylko 
urzędnik ten „zachorował* po - 
prostu  na nowe korony zdaw­
kowe i uważa, że kasie jego 
„nieprzystoi*, aby w niej zna j­
dowały się pieniądze troche 
podniszczone.

Możeby ktoś owemu panu 
wytłumaczył, że w zasadzie 
wychodzi to na jedno i że o 
t a k ą  błahostkę nie warto lu ­
dziom i sobie pracy utrudniać, 
a tymbardziej się denerwować, 
bo to szkodzi na zdrowiu i w y ­
wołuje niepożądany ferment.

Z b. komitetu ratunkowego. Z
pieniędzy, o trzym anych jako 
czysty  zysk  z działalności z l i ­
kwidowanego już kom itetu  r a ­
tunkowego, b. zarząd nosi się 
z zamiarem, urządzenia kolonji 
letnich w Leśniowie i założe­
niu bu rsy  dla uczniów w n ie ­
wykończonym jeszcze domu p. 
Tuszyńskiego, k tóry  m a za- 
raiar komitet na  ten  cel kupić. 
Szlachetna ta m yśl zasługuje 
na wszechstronne uznanie.

Tymczasem, jak  nas s łuchy  
dochodzą, przeciw pierwszemu 
projektowi są oponenci, k tórzy 
operują dość uzasadnionymi 
faktami i są za tym, aby  ko 
kraje takie urządzić gdzieś bli­
żej “Dąbrowy.

Jedna  jes t  tylko na to rada: 
zamiast gadać i uzasadniać  
słuszność swych twierdzeń po 
kątach, _ dobrzeby było, aby 
sprawę tą  przedyskutowano w 
prasie miejscowej. Jes teśm y  
najpewniejsi, że prezes b. "ko­
m itetu p. B. Kosiński weźmie 
wszystko pod uwagę i zasto • 
suje się do życzeń mieszkań-, 
ców, tymbardziej, źa tą  chęć 
niedwuznacznie już objawił.

Oby tylko nie było zapóźoo, 
i później nie sarkano, że stało 
się to wbrew woli ogółu.

W sprawie przyjmowania ro ­
botników. Zapisywanie robotn i­
ków do pracy w Husie Banko­
wej odbywa się kolejno, bez 
ograniczeń w latach. W szyscy  
jednak  obowiązani są poddać 
się ponownym oglądzinom le ­
karskim.

Zapisywani są ^również ro­
botnicy, k tórzy podali się sw e­
go czasu na wsparcie i pob ie­
rali je  przez czas wojny. S p ra ­
wa jednak ta  nie je3t do tego 
czasu definitywnie załatwiona, 
chociaż zarząd fabryk i skłania 
się chętnie do przyjęcia ty ch  
robotników, biorąc pod uwagę 
nadzwyczaj trudne  warunki, w 
których  robotnicy się wówczas 
znajdowali.

Je s t  natomiast podobno róż­
nica zdań co do tych  robotn i­
ków, k tórzy m ają  własne g o ­
spodarstwa po wsiach, ew. ro* 
dzice posiadają większą ilość 
ziemi ornej. Przed tym i m ają  
mieć robotnicy miejscowi p ierw 
szeństwo.

i papierosów dla żołnierzy. 
W yrok skazał oskarżonego na 
degradację, wydalenie z arinji 
i na karę  śmierci przez roz­
strzelanie.

Wojownicza dziewczyna. Do
biura wydziału wyw iadow cze­
go w "Częstochowie zgłosiła 
się p. Kapanienko. z Kłobucka 
z prośbą o dostarczenie jej 
wiadomości o córce 14-letnisj 
Natalji Kapanienko, k tó ra  o- 
negdaj zniknęła bez wieści z 
do snu.

Zaginiona zwierzyła się ko­
leżance, że gdy  zobaczyła w 
w przejeżdżającym przez Kło­
buck baonie panienkę w m un­
durze wojskowym postanowiła 
również wstąpić do wojska, a 
ponieważ jej rodzice nie po­
zwalają, więc wyjeżdża z bao­
nem  bez wiedzy matki.

W edług  wszelkiego p raw do­
podobieństwa wojownicza dzie­
weczka „załoguje* obecnie

Z  k r a f y .
Odezwa ziemian. Zarząd jęd ­

rzejowskiego oddziału Związku 
ziemian wydał gorącą odezwę 
do ziemian, nawołując w niej 
do oddawania państw u k o n ty n ­
gentu. .

„Młóćmy i odstawiajmy ile 
kto może, mówi odezwa — w ię­
cej nawet: naszym  zbożem za­
pełnijmy puste państwowe m a ­
gazyny. Niechaj chęć chwilo­
wego zysku nie mąci naszego 
uczucia miłości Ojczyzny, a 
pracy  naszej niech przyświeca 
nadzieja lepszej przyszłości.

Zyć będziemy, gdyż żyć>mu-
sim y.“ . . ,

Nowy wyrok śmierci, za- mal­
wersacje wojskowe. J a k  do­
noszą z W arszawy, dnia 2-go 
grudnia  odbyła się przed  s ą ­
dem  wojennym rozprawa, p rze­
ciw sierżantowi W iktorowi Ł u ­
kaszowi, k tórem u ak t o ska r­
żenia zarzucał sprzeniewierze­
nie 3 tysięcy m arek, powie­
rzonych m u na zakup ehłeba

wraz z boanem w Częstocho­
wie.

W ładze policyjne wdrożyły  
śledztwo, celem odszukania 
zaginionej.

Murmański niedźwiedź biały w 
Warszawie. Oddział polski, któ­
ry przed paru dniami przybył 
do ~ W arszawy z Murmanu, 
gdzie wraz z anglikami brał 
udział w walce z bolszewika­
mi, przywiózł ze sobą nie l a ­
da Osobliwość, a mianowicie 
białą niedźwiedzicę, oswojoną 
i wytresowaną po wojskowe­
mu. Niedźwiedzica weźmie 
udział w paradzie wojskbwej. 
oddziału, k tóra  się odbędzie w 
W arszawie na placu Saskim. 
Żołnierze polscy" z Murmanu, 
wzięli rekord  nie tylko w 
dziedzinie sensacji, ale i w 
zakresie naukowym, do tych­
czas bowiem uważano białego 
niedźwiedzia za stworzenie tak  
dzikie, źe nie da się ani oswo­
ić, ani wytresować.

Napad bandycki na lekarza,
uprowadzenie Jego s jn a .

W e wsi Radości gm. Zagćź- 
dziu pod W arszawą dokonało 
napadu na dom d-ra  A ntonie­
go Sawaniewskiego k ilku b an ­
dytów. Bandyci otworzyli drzwi 
frontowe i wtargnęli do p o ­
czekalni. Słysząc czyjeś kroki, 
synowie lekarza, Mieczysław i 
Teodor weszli tam  z lampkami. 
Bandyci sterorysowali jednego 
znich Mieczysława, drugi zaś 
uoiekł na górę i zamknął drzwi

na klucz. Rodzina lekarza i 
służba zaczęła wołać przez ok­
no o pomoc. Bandyci dali przez 
drzwi dwa strzały, wyłamali 
drzwi drągiem  żelaznym, ste*- 
roryzowaii wszystkich  domo­
wników, zrabowali: futro, 2 
kożuchy, 4 garn itury , 20 
sztuk bielizny, biżuterje, ko ­
sztowności, czeki na 30.000 rb .  
i różne papiery wartościowe. 
Po związaniu wszystkich  do-

Fiiji Baska Przemysłowego s  Dąbrowie Górnlesej
—  p  r  % y  1 m  I  © ' = = = = = =

dla sw ego Oddziału w Sssnow cu

zdolnego korespondenta 
i likwidatora bankowego.

Kasę pancerną
.Ajrlieiisia lub "W^rthelinai

w  k u p i  -w 
Filia Banita P r z e m y s ło i s g J  w Oąbrawia Sćrniezsj.

Bratobójca.
75.

ROMANS

X L IX .
W dowie od ła t siedm iu z a ­

częło  to wdow ieństwo ciężyć.
Pewnego dnia musiała p rzy ­

znać sobie samej, że dośw iad­
czała dia Roberta Vernier e 
uczucia w niczym niepodobne­
go do przywiązania, jak ie  m ia ­
ła dla nieboszczyka Henryka.

W  trzydziestym  trzecim  ro ­
ku życia kochała m iłością po 
raz  pierwszy.

Robert zbyt miał •doświad­
czenia, ażeby pod tym  wzglę­
dem zachować jakąkolw iek  
wątpliwość.

Nadzieie jego m iały się z iś­
cić.

Oświadczył się w reszcie Au - 
relji i został p rzy jęty .

Dwa pierwsze la ta  upłynęły, 
spokojnie.

Robert, chcąc pozyskać pew - 
a ą i trw ałą w ładzę na żoną, 
g ra ł doskonale k o m elję  m i­
łości.

Aurelia nie doświadczała 
Sądnego rozczarow ania i, w ie ­
rząc w szczęście nieskończone 
% ła  jakby  we śnie.

Trzeciego roku  nastąpiło 
przebudzenie.

Robert, niezdolny panować 
dłużej nad sobą, zrzucił m a­
skę.

To już  mówi o wszystkim .
Czytelnicy nasi wiedzą, j a ­

kie były  stosunki pomiędzy 
żoną i mężem, w chwili, gdy 
bezkrajowiee, po napisaniu do 
Klaudyusza Gcivot, znanego 
nam  listu, arzybył do Francji 
i popełnił szereg ohydnych
zbrodni.

Na tym  poprzestajemy w 
naszych objaśnieniach p rze ­
szłości i wracamy do naszego 
opowiadania w chwili, kiedy 
bratobójca przybywał do Berli­
na z pieniędzmi, skradzionymi 
z kasv Ryszarda.

Odebrał z ekspedycji Walizę, 
wsiadł do dorożki i  kazał się 
zawieść do pałacu, którym  
mieszkał z żoną przy ulicy 
F ryderyka.

Zadzwonił i  wtedy lokaj 
otworzył m u drzwi, a zoba­
czywszy go, zawołał:

— A! to pan... a pan me 
uprzedził o przyjaździe i d la ­
tego nie spodziewano się pana 
dziś.

— Zanieś walizę do mego 
mieszkania — rozkazał p rzy-

Służący posłuszny i, poprze ­
dzając swego pana, pośpieszył 
zapalić światło w .gabinecie, 
pokoju i w sypialni mieszkania

oddzielnego Roberta, gdyż t e n ­
że oddawna nie miał w spólne­
go m ieszkania z żoną:

— Uprzedź panią o moim 
przyjeździe — rzekł bratobójca.

_L pan i niema w pałacu.
— A -wiesz, gdzie jest? _
— Pani jes t  na obiadzie u 

pani baronowej Keller.
I, spojrzawszy na zegar, lo ­

kaj dodał:
— pani pojechała o siódmej 

a paneaa Filipem.
— A! więc pan Filip jes t  w

Berlinie?
— Tak, panie... P rzyjechał 

z Francji właśnie we dwa dni 
po wyjeździe pańskim.

— Pani zapewne wróci póź­
no.

— Pani kazała po siebie 
przyjechać o jedenastej,

—‘Nie-będę czekał na  jej 
powrót, jestem  zbity  , ze zm ę­
czenia. Ju tro  zraaa  wejdziesz 
do mego pokoju, dopiero gdy  
zadzwonię.

— Dobrze, panie. A teraz  
wieczorom, czy” pan  nie po trze­
buje czego?

— Nic zgoła. Pościel n r  t y l ­
ko ćzymprędzaj i pozostaw 
m nie samego.

Podczas gdy lokaj sła ł  łóżko 
i rozpalił ogień na kominku, 
Robert uwolnił się od ciężkie) 
to rby  i złożył j ą  na  fotelu, 
zdjął surdut- i powyjmował z

kieszeni drobne przedmiotu.
Służący wziął to ubranie do 

oczyszczania i odszedł.
Gabinet pracy i pokój s y ­

pialny, p rzybrane  były  “s ta ro ­
dawnymi meblami wielkiej 
wartości artystycznej, z e b ra ­
nym i w sposób troskliwy wiel­
ce przez przodków H enryka  de 
Nayle.

Dopiero teraz R oblH  otwo­
rzył kluczem, z k tó rym  się nie 
roztawał nigdy, szafeczkę z 
szesnastego stulecia, cudnej 
roboty i w jednaj z szuflad 
złożył torbę zawierającą p ie ­
niądze ze zbrodni.

— Te pieniądze—wyszeptał
— nie wyjdą stąd, ■ aż będę 
mógł ich użytkować, boz o b u ­
dzenia podejrzeń...

Potym  zamknął szafkę i wzią­
wszy serwetę, umaczał róg jej 
w wodzie, zwłlgocił kartk i, 
przyklajone na walizie, co mu 
pozwoliło je odlepić po chwili, 
boz żadnego śladu.

To uczyniwszy, rozebrał się 
prędko, zagasił świecę, położył 
się i 'z a sn ą ł  snem  tw ardym  
niezakłóconym przez żadna 
p rzykre  sny. ^

Nędznik niezdolny by ł n a ­
wet do wyrzutów sumienia.

O godzinie wpół do d w u n a­
stej Aurelia, powróciła do p a ­
łacu z synem  Filipem do Nayle.

- Pokojówka czekała na n ią  i

oznajmiła jej na  wstępie o po­
wrocie pana.

Aurelia  przyjęła tę w iado­
mość bez żadnej oznaki' zdzi­
wienia lub radości.

Doznawała dla męża tylko 
lodowatej obojętności, k tó ra  
nie była jeszcze nienawiścią, 
ale mogła się nią s tać  z ła tw o ­
ścią,

— Do ju tra  — rzek ła  do 
Filipa i udała się do swego 
mieszkania, podczas gdy  m ło­
dzieniec poszedł do swego p o ­
koju, k tóry  zajmował w  czasie 
rzadkich  odwiedzin Berlina.

Depesza cyfrowana barona 
Schultza, wysiana z  Paryża  
dnia 2 stycznia, przybyła  do 
Berlina do sztabu" naczelnego 
tegoż wieczora, po prze jściu  
przez ręce kupca Schmidta!

Natychm iast zapoznano się 
z treścią  telegramu,

Było wpół do ósmej wieczo­
rem.

Baron Schultz żądał, ażeby 
miano dozór w Berlinie, nad 
przybyciem  Roberta V erniers*

(D. 9. U)
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Dostawy dla aptek, szpitali, ambulatorjó®, fabryk, kopalni i laboratoriów fabrycznych. 
R e r ą e z e N T n c j e :

Apteki Ed; Gessnera w Warszawie
Heamatogeri, In jection sterylis, wina 
lecznicze, pas ty lk i kefirowe i t. p.

Tow. akc. „ Motor* w Warszawie. 
Preparaty galenowe, p las try  sma­

rowane.
Fabryki W. Bielski w Warszawie. 

Szczotki i  pędzle.

Laboratorjum IVSapisIra H. Klawe 
w Warszawie.

Laboraicrjum A. Gąsecki w Płocku.

Sp ec; f i k i kra jow e i żagraniczne. 
W o d y  kolońskie i m ydia w najlep­

szych gatunkach.

S łowników i  zniewoleniu w-y- 
ehowanicy dr. S , 15 letniej 
dziewczynki, bandyci uprowa­
d z ili 7, sobą syna dr. Sawa- 
niewskiego, Mieczysława. Za­
rządzona obława nie dała w y ­
n iku . Na ślad uprowadzonego 
syna lekarza dotąd nie na tra ­
fiono.

Rdżirt© wieści.
Amerykanie starają się wyku­

pić kopalnie ostrawsko karwiń- 
skie. W edle doniesień z Morawa 
skie j Ostrawy, amerykańscy 
przedsiębiorcy czynią w dal­
szym ciągu starania o nabycie 
kopa ln i w Zagłębiu osirawsko- 
karw ińskim , a także interesują 
się żywo zakupnem przedsię­
b iorstw a „Berg und Hutten- Ge- 
se llschaft". Jak donoszą,'nabyli

oni ju ż  znaczną ilość akcji te ­
go towarzystwa.

Eks ces. Karol marzy o koro­
nie dla syna. „N . W r. Journal" 
zamieszcza w yw iad z pewnym 
dygnitarzem  z otoczenia b. ca 
sarza Karola. Osobistość owa 
przyznała, że b. cesarz Karol 
nie zaniechał zamiaru powrotu 
na tron A u s tr ji i  W ęgier tysn- 
bardziej, że, ja k  tw ie rdz i ów 
in te rloku to r, monarchja ta jest 
koniecznością. Dowodem tego 
ma być przewrót na Węgrzech. 
Karol zrezygnuje jednak ze 
swoich osobistych aspiracji i  
zgodzi się ty lko  na to, by tron  
przypadł jego synowi, w  tym  
wypadku musiałaby być utwo­
rzona regencja. D ziennik zau­
waża, że marzenia Karola obej­
m ują także i  Czechy. W szy­
stkie te przejawy dowodzą, że 
przewrót na Węgrzech wzmo­
cn ił ruch m onarełiistyczriy.

tys. tonn, proszą przeto by 
rozpoczęto narady w  tej spra­
w ie z udziałem biegłych. M i  Gfłaszeillt

msm:

Niemcom nie pomogą Zaginął

Telegram y.

Ich Irę ta d m
Paryż, 15 września.

(P. A. T.).

Havas. D ziennik i przypusz­
czają, powołując się na wiado­
mości z Niemiec, że odpowiedź 
niemiecka,, ja kko lw iek  wyrazi 
zgodę na wszystkie żądania 
aijantów, prawdopodobnie po­
m in ie główny punkt, tyczący 
się sprawy; Scapa P lo w / „Ma­
t in "  jes t przekonany, że amanci 
nie dopuszczą do nowych’ k rę ­
tactw  n iem ieckich, zmuszają­
cych do przedłużenia rokowań 
i sform ułu ją  ostateczną odpo­
wiedź o charakterze u ltim a ­
tum .

Synu-hy Abramowiczć^ny

pasepert wydany przss 
włssdne niemieckie na imię

Q u o ' S r t * - 1  p o r t fe la  p a p ie ra m i osc- 
Ł U ^ i H ą i  fcistym i i  p a s zp o rte m  n a  
im ię  B e rn a rd a  W tły .  P ie n ią d z e  s n r j -  
du jące się ®  n is r, ła s k a w y  zn a ia ze n  
m o ż e  so b ie , z « trz y m a ć , a p a p ie r?  z 
p a s zp o rte m  ze c h c e  zw ró ć  i  do „ Is k ry " .

i Z t t C T i f l o l  P*?JP ° 't  w ylany przez 
/ 4 c » R *  f l i i  władze niemieckie na imię 
Abrama Urmans. Moirsejowska 25.

a , ,  do sp rze d an ia  now y n a  
S U W U Z i  goniach  nżyw an y ty lko  
c z te ry 'm ie s ia c e , c e ra  7,500 ru b li. W ia ­
d om ość ul. Ż y tn ia  5, P og oń . D o­
m in ik  CichOR.

Perfumy

Nowo otwo­
rzony pier­

wszy polski zakiad grawersko-rytownlazo- 
mecbsiijozny. wykonywa wszelkie roboty 
Bitystycamo przyciski, gopiełaierki., k s k -  
msrse i t. p. Szybko po cenach prsj- 
stęp&yeh P r. Koniak i S-ks Pogoń Resina,

Gross, p&ńsks 35, po­
trzebuje blscharzy de. 

karzy, chłopców i robutaików za dobrym 
wynagrodzeniem.

Na gwiazdkę!

Edmund

$t»Rgslfrfti peittó
W ar ssawa, 16 grudnia.

(P. A. T.)
K om unikat sztabu general­

nego z d. 15 b. m.
Front iii.-białoruski.

jA ta k i n ieprzyjacie lskie na 
wr eś Dworzany na północ od 
D r yssy zostały odparte. Na 
aac hód od D risny  pomyślne 
dla nas u tarczki pa tro li w y­
wiadowczych.

Śm iałym  wypadeia z Bo- 
bru jska przez Lubonicze na 
K liczew oddziały nasze rozb iły  
zupełnie nieprzyoiela i  powró­
c iły  na dawne stanowiska, 
b iorąc 2 działa z postojami, 
uprzężą, amunicją i 200 jeńców.

Na odcinku poleskim dzia ła l­
ność a rty le r ji n ieprzyjacielskiej 
w  oko licy  stacji Ptycz.

Front wołyński.
Spokój.

W  zastęp, szefa sztabu gen.
Haller, pułkownik.-

Dilegitla Śląska GieszySskie- 
p * Warsztwig.
t Warszawa, 15 grudnia,

. (P. A . T.)
Dziś p rzyby ła  do W arszawy 

delegacja ze Śląska Cieszyń­
skiego, złożona z przedstawi­
c ie li różnych |k la s  tamtejszej 
ludności z zamiarem przedsta­
wienia naczelnikowi państwa 
i  kom petentnym  czynnikom 
rządu niesłychanych szykan, 
ja k ich  dopuszczają się czesi 
na ludności polskiej po za lin -  
ją  demarkacyjną. Delegacja 
zw róciła  się do rządu, by po­
czyn ił stanowcze k ro k i w celu 
wyegzekwowania postanowień 
układu paryskiego z dnia 3 
lutego b. r.

Stosuirek „Wfiwele-
n?a“ i i i rzątw.
Warszawa 15 grudnia.

•(P. A. T.)
Odbył się zjazd1 rady naczel­

nej P. S. L . g rupy „W yzw ole ­
nia* na k tó rym  uchwalono na­
stępującą rezolucję: rada na­
czelna P. S. L. (W yzwolenie) 
uważa rząd p Skulskiego za 
wyraźnie prawicowy. Ze wzglę­
du jednak na ciężkie położe­
nie w  Polsce, poleca posłom 
ludow ym  poprzeć ten rząd, 
lecz ty lko  w  konieczn- ściach 
państwowych.

N ie m c y  p i ę k n ą .
B erlin , 16 grudnia.
(Tel. w ł.)

Urzędowo ogłoszono, iż N iem­
cy godzą się na odszkodowani® 
za zniszczoną w Scapa Plow 
flotę, je  jednak trudnoby im  
było  dostarczyć cdrazu 400

m  m  m  m  m  m  m

i M Y D Ł O  z zawartością 07 pras, tłaszczu
(ze  z n a k ie m  J .  C w e ig e n h a f ł)

sprzedaje hu rtow o 1 detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnym i 
rozporządzeniam i rządu.

» * . ( W  E l f c Ł l M l A r T  S o s E o w i e t ' ,  1 a r g o f » a  'V

Magistrat ssi&stf! Sosnowca
nin ie jszym  podaje do wiadomości osób aprowidowanyeh 
przez Magistrat, że z powodu niewy dawania przez Państwowe 
Urzędy m ąki kontyngentowej zaległej z miesiąca Listopada 

r. b. z dniem 17 b. m., chleb na kupony Listopadowe

u l e  f e ę d s e i e  d a w a n y .

K ie ro w n ik  W ydz. f ip ro w iz a c y jn e g o

Ław nik  S I Ł  U S Z E K.

FIRMA
m  a m  m m

Poleca po cenach wyprzedaży gwiazdkowej, kapelusze, czapki 
futrzane, ko łn ie rzyk i białe, k lam ry  do włosów, wstążki do 
kapeluszy i  różne m aterja ły  po bardzo n izkieh cenach!

Z powodu wyjazdu
osłkowita -wjprzaBst rozinsitych mebli| 
j»ko to »iafy kredensy biblioteki gsrni. 
tary salsaiwa syp.&laie mahoniowe kem, 
gletne stoinony, sseśloBgi materace grs 
mofonj, pstefony 1 płyty do tychże. Maga- 
syn mebli F . W ojtkowiak: ul. Dekierte 
(Polioyjna).

padry, kosmetyki, artr- ; 
kuły toaletowe i t, 4, ! 

także francuskie, angielskie i wsrszawstit- 
roboty w bardzo mieAłrim wyborzs Stóao- 
wue ksrtonaża z perfomam i, szczotksa; 
i grzebieniami jako aedsttei poleca pc-- j 
najtańszych aeuach 8. Cegłowski, Sosno, 
wlec, ul. 3 Maja 18.

I T r w a ł a  ° 1  13 m a re k , łó żka  od 
U l / i C c t a  y5 , sza fy , otomany,, 
r o z m a ite  ra e b 'e , p rze d m io ty . Kapoje- 
s p rze d a je  R ie ja  3»go M aja N i 18. 
Ł a ś n ia k  i Id a c ze k

Aftuszefita Kn/miu
O b e z n s e a  z  n a jn o w s zy m i postępsmt 
e k o s z e r ji. P r z y jm c je  zerr.ó® !en ;s, s  
d z ie lą  p o re d . S ta roso gn t ta iecka fó9C 

d v n i  Bamodssiolńe potrseb-u u b p i  u j m  ae do dw6ch osćfc,
zai-jąes gotowanie, szycia, cerewrsaia, oi~ 
chego usposobisaia z rekomtmóaeję. Zgło­
szenia pińmiense Sosnowiec „Iskra".

T f Ż P f h  młodych przyetojnyoh pod- 
J . 1 / , ^ t / l a  oficerów (poznsńezyc))

pragną dla braku znajomości pań nw ąK Ć ' 
koro^pandeneję z młodymi, inteligeiuujioi 
psnienkami lub mludvml wdkwfcami w 
leeh m !tiyir,M jaloych,;Fotog,-[ fja prźąłaso 
Ofeity pod 8 t M. J. do f i i j i  „ I«k rj“ *• 
Będzinie pod Nr. 1.0C0.

P r v v i T Y K k  ucznia do drukarni War- 
^  szawska 20. _

7  «  e yś n  «  >  p a s z p o rt“® y la n y  przeE 
• 5 ‘ ': b ła d z e  n ie m ie c k ie

im ię  f ln d z i F is ze l.

Niklowanie SGSfepS
je  » y k o n y ® o  n o w  y c h niklciSBfiie- 
sza b e l. K r r n c  P o lie y |c a  obok składu 
W o jtk o y lfcka __

Nagroda! g® ®  t S
owczarek. Eto go odprowadzi na ul. 3 go 
Maja  Hs 2 -g i, otrtym a eowitą nagrodę.

" M s c r l A !  w  dobrym Btanio da sprze- 
dania. Wiadonicść u pani 

Kijslcowej, Pogoń Realno.

P n r p i r o h n a ”  osobaTdT dzieci » 
l  U Ł I  A t J U S i a  dobrem! świadectw*- 
m j:_E kk tr°w n ia  Mełobądz,

m »rm aro*» pi­
klowano do nprze- 

«kuis. Wiadomość cukiernia Wiatehabe;
Umywalnia

m \
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® K R A JO W Y DOM HANDLOW Y i  B W I 4 Ł .

*  G U S T A W  O K O Ń S K I i
W A R S Z A W  A, u l.  M A E S M Ł E O W iK A  1 18 , T E Ł .  I  .TG M W S T .

P O L E C A M Y :

S

Wełny.
Serge grenst. na suknie i  kostjum y. 
Korciki od 45 rnk. metr.
Szewioty szer. 140 c|no. 35 m k lok. 
Flanelety od mk. 19 metr.
Barchany ciemna i  jasne.
Obrusy angielskie białe i  kolorowa. 
Kołdry, pledy od 85 mk.

Chustki wełniane od mk. 135 w  w ie lk im  
wyborze.

MARKIZETY i BATYSTY białe i kolorowe. 

K O T  !R .T  s s p e o j  s a l* * i€ s
przystosowany do obsługi kooperatyw, 
zw iązków i stowarzyszeń włościań­

skich, o rt z sklepów. 
Madapolamy.

Płótna na w sypy i fartuchy.
Surowce.
Specjalne materjały na pokrycie  kołder. 
Ręczniki na m etry.
Chusteczki do nosa.
Perkale angielskie ko lo ro w e j białe od mk. 

8.50 metr.
Cejgi angielskie i  krajowe od m k; 12 metr. 
Pończochy i skarpetki wełniane.
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